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Spóźnioną tę recenzję ^ ^ o ń s k i lg o  90  ̂ m k T tr& a c z a c h  
resującej książeczki Ludwika Gaw f e publikacja pozostała ja-

koś niezauważona P u b b l L .  absolwe„tem Instytutu Mu-
interesująca i pożyteczna. Sam Au J . . .  est utalentowa­
ł o ś «  Katolickiego ¡ ^ t o f e e m  i od wielu lat
f ym muzykiem, naVa^ 'k a p u c y n ie  p^w ezw . św. św. Apostołów
organistą w Kościele oo. kapu y P̂  ̂ działalność tkwi w nurcie
Piotra i Pawła w LJblm’e ^ °  r̂ anist6w Rozwija on swoją dzia- 
dziedzictwa wielkich muzykow-o g intensywnie pracuje
łalność muzyczną me kultury, a kultuiy mu-
naukowo w zakresie szeroko poję J q ^  starymi księgami
zycznej w szczególności. Poc y ^  wieków to wszystko,
" W *  b y łp o m n ia n e  nie tylko z zakresu historn

tatem badania zrodel, i to jest " '^ ^ 7 ,rebaczach w dawnym Lublinie 
Omawiana publikacja O h ejm k , « < »  d/ t[eści ; me.

niewątpliwie nawiązuje najscis ej ciągu dziejów tego mia-

„Nasza Przeszłość” t. 92:1999 s. 513—517 _____________________ _____



514 TADEUSZ MALEC t2]
na z hejnałem i trębaczami. Hejnał, jak zaznacza Autor, jest lekse- 
mem pochodzenia węgierskiego i oznacza: , ,
Jest on istotnym komponentem kultury muzycznej i obyczajowości 
miejskiej. Te problemy pokazano na przykładzie dziejów miasta Lu­
blina. Publikacja składa się z czterech rozdziałów. W pierwszym, Co 
to są hejnały? (s. 5-15), Autor zwraca uwagę na to, że w dawnej Pol­
sce hejnałami nazywano melodie pieśni kościelnych, które trąbiono 
na tzw. ligawach, przede wszystkim w okresie adwentowym. Autor 
przytacza nawet słowa nuncjusza apostolskiego Caetani w opisie 
jego poselstwa do Polski: Przed brzaskiem zorzy odzywa się ze wszy­
stkich wież krakowskich kościelnych słodka muzyka fletów i innych 
dętych instrumentów, jutrzenkę witając, a raczej Stwórcę zorzy słoń­
ca i wszechrzeczy. Wielu Polaków wstaje przed wschodem słońca, 
idąc do kościoła modlić się i słuchać Mszy iw. Do czego ich wzywa 
pobudka poranna, hejnałem zwana (s. 5). Hejnał rozumiano jako 
znak, melodię, sygnał do rannego wstawania i rozpoczynania pracy. 
Był modlitwą wygrywaną na trąbce.

Najpopularniejszymi hejnałami w XVIII w. były pieśni F. Kar­
pińskiego — Kiedy ranne wstają z, a na zakończenie dnia, wie­
czorem — Wszystkie nasze dzienne sprawy. Odgrywanie, czy od- 
trąbianie hejnałów z kościelnych wież, czy z wież ratuszowych, 
łączyło się też z bezpieczeństwem danego miasta. We wczesnych 
dziejach Lublina hejnał grano tutaj z wieży nieistniejącego kościoła 
famego św. Michała Archanioła (w pobliżu Bramy Grodzkiej 
w obrębie Starego Miasta). Hejnał wykonywali odpowiednio przygoto­
wani trębacze. Później grywano hejnał z wieży Bramy Krakowskiej. 
Trębacze mieszkali w wieży. Obserwowali miasto, a w razie pożaru 
dawali sygnał, grając na trąbce. Opuszczali też zegar i chorągiewką 
wskazywali kierunek pożaru. Stróże nocni w mieście także posługi­
wali się trąbką.

W omawianej książce przypomniano, że w 1921 r. lokalna „Zie­
mia Lubelska” odnotowała fakt, iż w 1915 r. kiedy do Lublina wkro­
czyli Niemcy a następnie Austriacy, w mieście rozbrzmiewał hejnał 
z Bramy Krakowskiej: rano — Kiedy ranne wstają , w południe 
—  Boże coś Polskę, a wieczorem — Wszystkie nasze dzienne sprawy. 
Autor publikacji zaznacza, że hejnał grano w Lublinie przez 200 lat. 
Tę tradycję przerwała okupacja hitlerowska.

W latach 1944-1947, hejnał z wieży Bramy Krakowskiej grywał 
ogniomistrz Michał Saburyn. W dniu 22 lipca 1954 r. na dziesięcio­
lecie Polski Ludowej hejnał zagrał Aleksander Tchorzewski. Następ-
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r w W n  w roku 1964 postanowiono wrócić

do rw órcą^nw ^w er^hejnatuj^pisze^^of

tofonowej. Jednak z P ^ vodu p^UC J k i wrotu na Bramę Kra- 

• ri w bvło w Lublinie dwóch trębaczy, j

S r ?
S  ,5 do 25 gr:

c ^ T d o k u ^ t ó w z l a .  1680-1700 wynika,

S te w  r a S  w rSku U oo dominikanów. Trębacze tego Bractwa. Jan 
Kwiatkowski i Paweł Stąpalski zwrócili się do konwentu lubekkiego 
z propozycją grania na trąbach m. in. w święto sw. Stamstewa, L i 
Dominika w Święto Podwyższenia Krzyża Świętego i prag ę 
S t  w nabożeństwach. Ł g a l i s *  też s to so w n y  zapla^: 3 żU a 
każde trąbienie. W latach okupacj, austnacktej (1794-1809) grante

^ " i T  “ nT “ nie żostal Jędrzej Łobodziński, 
a prezydent miasta*Beniamin Finkę wyznaczy! mu ^ r e s  obow g  
ków: miał informować o godzinie dnia zgodnie z zega , ą  
w razie pożaru w mieście, a także opiekować: się zegarem W ra^e 
popsucia się zegara był zobowiązany powiadomić o tym zegarm
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strza. Z tego rozdziału dowiadujemy się też, że w latach 1817-1842 
trębaczem miejskim w Lublinie był Michał Lutomski (1763-1845).

W rozdziale trzecim: Brama Krakowska (s. 25-28), podano zwięzłe 
informacje o tym starym obiekcie architektonicznym. Brama Kra­
kowska została wystawiona w roku 1342 z miejskich funduszy z roz­
kazu króla Kazimierza Wielkiego. Obiekt stanowił centralne miejsce 
fortyfikacji na drodze do Krakowa. Autor pisze, że Brama Krakow­
ska od połowy XVII w. zaczęła powoli tracić swój obronny charak­
ter, a w XIX w. w jej wnętrzu były mieszkania: trębacza, woźnego, 
stróżów nocnych i policjantów; mieszkał tam również opiekun wie­
żowego zegara. Na Bramie Krakowskiej, od strony Starego Miasta, 
wisi obraz św. Antoniego, od strony dawnego Przedmieścia (dzisiaj 
ulica Krakowskie Przedmieście) na murach Bramy jest obraz Niepo­
kalanego Poczęcia Najświętszej Maryi Panny oraz wizerunki świę­
tych: Michała i Floriana (informacja pochodzi z roku 1869).

W ostatnim, czwartym rozdziale: Przegląd hejnałów (s. 29-30), 
autor pisze, że 15 sierpnia 1994 r. odbył się w Lublinie I Ogólno­
polski Przegląd Hejnałów Miejskich. W przeglądzie wzięło udział 12 
miast polskich, przy okazji podano wykaz miast i nazwiska wyko­
nawców hejnałów. Hejnał Lublina wykonał E. Saweczko. Ten sam 
wykonawca zagrał hejnały Poznania, Ostrołęki i Kalisza. Hejnał Lu­
bartowa wykonano na trzy trąbki. (T. i W. Poździkowie i M. Zawadz­
ki). W przeglądzie brał udział także Kraków — hejnał miasta wyko­
nał K. Czerń. Hejnał Zamościa grał K. Szmitt. Ponadto grano hejnały 
Olsztyna — R. Łukaszewski, Płocka — H. Chiczewski, Skierniewic 
— S. Bieszczat, Starogardu Gdańskiego — T. Godzisz, Kępna (z taś­
my magnetofonowej) — A. Cegiełkowski. Autor omawianej publi­
kacji zaznacza: Tej sympatycznej imprezie przyświecają dwa cele: 
przybliżenie historii i brzmienia hejnałów poszczególnych miast pol­
skich, jak i danie możliwości ich melodii. Impreza ta ma służyć prze­
de wszystkim promocji Grodu nad Bystrzycą, z podkreśleniem jego 
wspaniałej i ciekawej przeszłości (s. 30). I Ogólnopolski Przegląd 
Hejnałów Miejskich odbył się 15 sierpnia; w tym właśnie dniu 1317 r. 
Władysław Łokietek nadał Lublinowi magdeburskie prawa miejskie.

Na końcu publikacji, w oddzielnym rozdzialiku: Wybrana literatu­
ra, Autor daje wykaz podstawowych opracowań dotyczących oma­
wianej problematyki. Publikacja z wielu względów jest niezwykle 
pożyteczna. Przede wszystkim przybliża czytelnikowi istotny prob­
lem hejnału jako znaku-klucza, identyfikującego miasto Lublin. Hej­
nał, obok herbu, jest znakiem-symbolem, znakiem-identyfikatorem
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miasta Lublina. W melodii, w treści hejnału znajduje, w pewien 
sposób, odbicie historia miasta. Zagadnienie hejnału miasta Lublina 
w jego aspekcie historycznym Autor osadza w realiach miasta. Na­
wet w samej konstrukcji wykładu daje pierwszeństwo zgromadzo­
nym materiałom archiwalnym i cytatom z dokumentów. Publikacja 
iest jakby dokumentem dziejów lubelskiego hejnału. Autor z jednej 
strony pokazuje zmienność treści słownej i melodii hejnału na prze­
strzeni dziejów; z drugiej strony pokazał hejnał w jego relacjach do 
obyczajowości miejskiej, i szerszej —  do przeszłości miasta. Walory 
publikacji podnoszą też cenne, archiwalne ilustracje.

Mankamentem pracy jest m. in. to, że rozdziały me są ponumero­
wane. Numeracja rozdziałów uwyraźnia strukturę tekstu, czym go od 
strony treści bardziej przejrzystym. Ten brak nie umniejsza jednak
istotnych walorów omawianej pracy.

Publikacja L. Gawrońskiego nosi znamiona rzetelnej pracy. Jest 
cennym wkładem do badań nad historią kultury muzycznej Lublina 
i będzie zapewne inspiracją dla badaczy hejnałów innych miast. Książ­
ka zainteresuje każdego, komu nie jest obojętna nasza narodowa 
przeszłość. Tekst ten, na przykładzie rozważań o hejnale Lublina, po­
kazuje, jak głęboko i nierozerwalnie łączy się ze sobą sacrum i pro- 
fanum w naszych narodowych dziejach.


